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Mija dw a  la ta  myśli, k tóra  p rzyśw ieca ła  pow stan iu  perjodyku  p.n. 
,, O l e a n d r y " .

D obiega pięć lat pracy po reorganizacji. . .

Przez  ten czas przew inęło  się w ie le  zagadnień i dużo trosk W aszych  
będących naszym i troskami. R edakcja  nie w zbogaciła  się nadmiernie  
z W ydaw nic tw a , lecz j e s t  w  sw ym  szczu p łym  sk ładzie  szczęś liw a , że  
w  czasie ogólnej szarzyzn y  lat poprzednich w yp u szcza ła  w  K rakow sk im  
Ośrodku to W ydaw nictw o , dow ód  pracy  i w ys iłku  duchowego naszego  
Oddziału.

S k łada jąc  sw ym  Czytelnikom  życzen ia  najlepsze z  okazji nad­
chodzących Ś w ią t  N arodzenia  się Boga i Odrodzenia się ludzkości  
prosim y Was K o led zy :

W e ź c i e  ż y w y  u d z i a ł  u) p r a c y  r e d a k c j i  i s e k c j a c h  
K r a k o w s k i e g o  O d d z i a ł u  Z w i ą z k u  L e g i o n i s t ó w !  

W e s o ł y c h  i D o b r y c h  Ś w ią t !

Z A R Z Ą D  O D D Z I A Ł U

Po odprawie
Po p ierw szych  w ieściach  z gazet i po dom y­

słach w łasnych  usłyszeliśm y  d ok ładne  p rzem ó­
w ien ie  M arsza łka  w ygłoszone na odpraw ie . 
U derza ono sw ą tra fn o śc ią  i p ro sto lin ijn o śc ią  
rozum ow ania. N ie m a serca żo łn iersk iego  w śród 
nas, k tó re b y  nie reagow ało  w zruszen iem  i n ie 
biegło razem  z tro sk ą  Jego trosk i o te ra ź n ie j­
szość i p rzyszłość. Od ła t dziecięcych p raw ie  
by liśm y  w szyscy  n a d e r d o jrz a li i już w zę­
bach nocząc koszu le  nasłu ch a liśm y  się o roku 
1863, jeg o  bohaters tw acli i trag izm ie  i m arz y ­
liśm y razem  z A snykiem , R ydlem , W ysp iań ­
skim  i Żerom skim . Jakoś podniośle u k o ń czy ­

liśm y w  m ękach  i nadziei la ta  O drodzen ia , 
p ierw sze la ta  n iepod leg łego  bytu .. I oto po 
śm ierci M arsza łka  w 1935 r. m a ją c  już duże 
P aństw o., d ob rą  arm ię, w łasną  coraz  lepszą a d ­
m in is trac ję , za ła m u ją  tu  w te re n ie  n ie k tó rz y  
z nas ręce, a n a liz u ją  na czarno  po raz  ty s ią ­
czny i s ta ją  w bezruchu.

W praw dzie  w iele  m om entów z d a je  się po­
tw ierd zać  p raw dę  o tru d n e j sy tu a c ji. T ysiące 
złodziei i gałganów  u w ija  się w m atactw ach  
i b ru k o w a  p ra sa  pław i się z lubością  w tym  
trzęsaw isku . G ran d a  w ie lk a  i m ała  paso ży tu je . 
Lecz czy cały  św iat nie tonie w  grandzie  i nie jest
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zarażony rozm aitym i Barm atam i, Stawiskim i 
i K reugeram i? C ała pow ojenna ludzkość jest 
jednolicie obdarzona swymi hienami, co nie 
w yklucza, że masa ludzi, chłop, robotnik, św iat 
pracy, duchowieństwo i każda k lasa pracuje , 
oszczędza, poci się w tw ardych  w arunkach  b y ­
tow ania i sk łada egzamin cichego bohaterstw a.

P rzypatrzm y się tym , o k tó rych  nie pisze 
rew olw erow a prasa. Tle tam bohaterstw a
0 skrom ny zrów now ażony budżet, ile w alki
1 staran ia  m atki, by  dziecku dać chleb na śnia­
danie, książkę do szkoły, b u ty  lub palto  na 
zimę. Ileż jest milczenia i pogodzenia się bez­
robotnej w ie jsk ie j ludności z ciężką dolą? 
C ylindry , anta, w spaniałe fu tra  są udziałem 
k ilku tysięcy, może kilkunastu. Ogół ludności 
ży je  kartoflam i i dobrze, jeśli chlebem  żytnim  
w  w iększej części roku. Ciężko je s t narodow i. 
Ale to było i przez 150 la t niewoli.. W ytrzy ­
m aliśm y ją , przeszli i dziś można szukać spo­
sobów popraw y. W łasny rząd czyni to oddaw- 
na. W brew  k rak an iu  n iek tórym  defetystom  
wieś polska i m iasteczka b u d u ją  się coraz le­
p ie j, bardz ie j po europejsku , jedzą  rac jo n a l­
n ie j, u b ie ra ją  się starann ie j, w ym agania pod­
noszą się w stopie życiowej i je s t p iękn ie j, bo 
zam ożniej.

P rzybyw a przecież w k ra ju  ludności, p ra ­
cu ją  oni na siebie i obcy zaborca nie wywozi 
tego zagranicę. P rzestał Polaków  okradać N ie­
miec i Rosjanin. O b ie ra ją  nas z dobra w szelcy 
cudzoziem cy z ty tu łu  odsetek, pożyczek etc. 
Ale na to odzieranie nie poradzim y, trzeba do­
rab iać  się jeszcze cudzym  kapitałem  i polską 
pracą. Może w net będziem y mieć i w iększy 
w łasny kapitał... O znaka przebudzenia gospo­
darczego idzie.

W tak ie j chw ili je s t odpraw a. U derza ona 
w ielkim  smutkiem. Dużo w n ie j analizy  i pe­
symizmu. Cokolw iek jest, czego m y nie znamy, 
to jed n ak  b rak  tego krzepiącego C reda, co 
m łody naród  idący z młodzieńczą siłą naprze­
ciw trudnościom  do zw ycięstwa, a nie do obro­
ny — wieść musi: „optymizm", entuzjazm na­
rodowy, pragnienie niebezpieczeństw  i chęć 
przełam ania ich. Te w artości są u M arszalka. 
Są w  Jego czynach i w życiu. Nie ma ich ty lko  
w słowach odpraw y. I słowa te padną innym  
razem... po dokonanej konsolidacji.

P łaci się przecież czy jednostce, czy ogółowi 
zawsze i wszędzie dwiem a rzeczam i: 1) pienią- 
dzmi, m ajątkiem , pane bene m erentium , ko­
rzyścią m ateria lną lub 2) entuzjazm em . N arody 
biedne, młode i rw ące się do życia płacą ty lko 
entuzjazm em , staw iając najw iększe w ym aga­
n ia w chwili w alki, czy w codziennym  wymogu 
epoki, p rzeb ija jące j się od b iedy  do bogactwa, 
od słabości do siły, od małości do wielkości. 
W Polsce można płacić ty lko  entuzjazm em  
zbiorowym , takim , ja k i by ł w pokoleniach po­
w stańczych. Ten zapał w ykrzesać, kiedy, jak  
i w  jak im  celu, je s t rzeczą w odza i Legionowej 
grom ady.

Po dokonanej konsolidacji. A teraz co? Cze­
kać? W ybierać drogi? Z M arszałkiem  lub bez 
Niego? K tóżby śmiał i chciał? Idziem y razem

iedną grom adą. Tylko trzeba po analizie daw ać 
:onstrukcję na dzień bieżący i w ielką kon­

stru k c ję  na pokolenie p rzynajm nie j. W kon­
strukcji, w czynie wezmą porządni udział. Kto 
nieporządny, okaże się i o d k ry je  p rzy  robocie, 
a nie pokazuje się dziś p rzy  gadaniu. Bo „słowa 
kłam ią głosowi, a głos myślom kłam ie", uczył 
Mickiewicz.

Ten plan działania na poszczególne osiedla, 
m iasta, p row incje  i państw o nakreśla  władzom 
publicznym  rząd. Społeczeństwu nakreślić mo­
że ten plan  jego grupa przew odnia, in teligen­
c ja  w  sw ej na jo fia rn ie jsze j części. I takich lu ­
dzi w Polsce je s t dużo nie ty lko  w śród legio­
nistów. Szukam y tedy  porozum ienia, chcem y 
harm onii, lecz nie za ofiary  grożące państw u 
anarchią, słabością, czy upadkiem  do k lasy  
państw  totalnych. Nie odb iera jąc nikom u jego  
światopoglądu i nie narzucając  innego siłą — 
możemy śmiało apelow ać do w łasnej i cudzej 
dobre i woli, ku  zagadnieniom  konstrukcji gos­
podarczych. Zwalczyć głód, nędzę, podnieść 
konsum eję poprzez p rodukcję  — ułatw ić lu ­
dziom życie — na to w szyscy się godzą K łótnia 
zaczyna się od py tan ia  „jak"... I tu  rozpoczyna 
się nieszczęście Polaków . Tu wychodzi p rzysło ­
w iow y rozgardiasz, bo każdy  staw ia na siebie 
i zostaje p rzy  swoim. Lak było k ilkaset la t i to 
było naszą słabością. Lecz w ielu z nas ju ż  zmą­
drzało i odpowiedź na pytanie „jak" — zostawia 
decyzji wodza. A gdy on rozstrzygnie, to w y ­
pracow anie weźmiemy w szyscy w spólnie na 

siebie, ale nie jeden. Nasza dem okracja  legio­
now a dopuszcza istnienie Prim us in te r nos j a ­
ko dowódcy, przew odnika, m yśliciela, lecz nie 
en tuzjazm uje  się n ik t tendencją  by  zrobić z je ­
dnostki geniusza, by  pozostały w ielom ilionow y 
ogół mógł nie myśleć, nie działać, nie trudzić  
się, a zato, b y  żądać w yników . Zdobycze i re ­
zu lta ty  mogą być ja k  i tru d y  owocem pospól- 
nego ogólnego ty lko  w ysiłku, a nie najw yższej 
czy na jp iękn ie jsze j naw et jednostki. Dowódz­
two ma jednostka  sto jąca na czele najlepszej 
grupy. G rupa pow inna przypom inać piram idę
0 najszerszej podstaw ie.

„Podjąć więc i realizow ać Rozkaz N arodo­
w y — mówi odezwa legionowa z roku  1917 — 
w ykrzesać go z dobrej woli milionów, ochotny, 
o fiarny  i przepotężny, by  b y ła  Polska nie Le­
gionów, lecz całego N arodu — Czyn".

* * *
K rakow ski O ddział Koła C zw artaków  na 

jednym  z ostatnich zebrań rozw ażał n astęp u ją ­
ce tezy:

1. P ierw szą koniecznością w Polsce po 
śm ierci K om endanta je s t słuchać jednego roz­
kazu. Słuchać rozum nie i dobrow olnie i działać 
w myśl w ytycznych drogow skazów  M arszałka 
Śmigłego-Rydza.

2. Posłuszeństwo nasze — Legionistów nie 
w yklucza poszanowania naszej osobowości, za­
chow ania szczytnych zasad wolności człow ieka
1 zdrow ych zdobyczy dem okracji.

3. T rzeba te j dem okracji nakreślać program  
w ielki na la ta  — i program  dnia w palących 
zagadnieniach życia codziennego. Musi być od­
waga w  zajęciu stanowiska, jakie obóz legio­
now y za jm u je  i siła jego egzekutyw y wobec 
społeczeństwa, dążącej poprzez porozum ienie 
do karności.

4. S tarzy  i nim bem otoczeni panow ie m ów ią
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w  sejm ie o potrzebie odejścia obozu legionowe­
go od rządów  i p rze jśc ia  do opozycji w  im ię 
w łaśn ie  zdobytego  dośw iadczen ia  rządow ego. 
Z apom ina ją  oni o sw ycli siedem dziesięciu  la ­
tach  w łasnych  i o tym , że leg ioniści m a ją  do­
p ie ro  la t  około cz terdzieśc i i jeszcze  n ie  zaczęli 
żyć n a p ra w d ę  w  sw ej o lb rzy m ie j m asie. Zapo­
m in a ją , że n ie m a kom u w  Polsce poza k o m b a­
tan tam i oddać w ładzy, a oni stanow iąc centrum  
ideow e są „k a ta liza to ram i” rozładow czym i w o­
bec nap ięć  ideow ych z lew a i z p raw a.

G łosy  m ów iące o p o trzeb ie  odejśc ia, z w ra ­
c a ją  się p rzec iw  an torom , że p rzy szed ł czas na 
zm ianę ich w a r ty  n a  poko len ie  ludzi m łodszych  
w e w łasnym  obozie, zd row ych , zdolnych i zdo­
b y w a ją c y c h  te re n  nap rzec iw  trudnościom .

5. D w a zad an ia  i dw a p ro b lem y  w Polsce są 
do ro zw iązan ia  i w y k o n an ia :

a) D ać jeść i m ożliwość lepszej i godniejszej 
eg zy sten c ji 34 m ilionom  obyw ate li.

b) S tw orzyć postępow e, tw órcze i pełne su ­
kcesów  „C en tru m  Ideow e”.

To C entrum , złożone z w szelkich obyw ateli

różnego św iatopoglądu, narodowości i grupy  
społecznej opierać trzeba na nowym  W ielkim  
Zakonie, jego założenia, zasady, cele i sposoby 
działania Zakonu określi g rupa gorących i n a ­
m iętnych, k tó rzy  gotowi odać życie za swe w y­
znanie.. Kto nie oddałby wszystkiego — pozo­
stanie poza Zakonem.

6. Jesteśm y przeciw ni w Polsce obronie sta­
tus quo i m artw ego stania w bezczynnym , w y­
godnym  nieróbstw ie. Jesteśm y przeciw  Rosji 
w Polsce, lecz i przeciw  Niemcom. W łasna pol­
ska m yśl żąda ew olucyjnego rozw oju, oparte­
go o plan uzgodniony z arm ią i gw arantujący 
niepodległość. Do planu muszą być dopuszczeni 
w szyscy poza agentam i obcych ideologii i m ło­
dzi, przytom ni Polacy. Zaczynam y to, porząd­
ku jąc  siebie, koordynu jąc  swe otoczenie, nad ­
słuchując czego chce Wódz. Bo pierw szą ko­
niecznością w Polsce O drodzonej je s t słuchać 
i w edług dobra wspólnego działać.

K raków, grudzień 1937.
S tan isław  K orczyńsk i.

Dawno łemu - dwa tysiące tai...
Raz w  noc c iem nq, w s łoneczne j jasności 

Boże D z ie c ię , jak l i l i jk i k w ia t —  

z a w ita ło  do pastuszków  w  gości, 

do g ó ra lsk ich  i do ch ło p sk ich  chat.

A  że z im a  by ła  w  o w ym  czasie, 

b ia łym  śn ieg iem  p o k ry ty  b y ł łan, 

w ię c  go M a c ie rz  z ło ży ła  w  sza łas ie ... 

W  ż łó b ku  leży nasz Z b a w c a  i Pan! —

W ra z  G o  ko łem  c h ło p k o w ie  o toczą, 

zew sząd hurm em  spieszą w szopy p róg  —  

w łasn ym  sobie  nie chcą  w ie rz y ć  oczom , 

że nad n im i z m iło w a ł się Bóg.

I w ita ją  ko lendą  radosną, 

jak  W ła d y k ę  ich za g ród  i chat, 

pa trzą  w D z ie c ię , a serca  im  rosną, 

boć to  p rze c ie  ich Pan jest i B ra t. .

Z w ie d z ia ł- c i się H e ro d  te g o  św iata , 

że lu d o w i N o w y  w schodz i D zień, 

p rz e to  w o jsko m  d a ł ro z k a z : -  „R eb ia ta , 

w szystk ie  dz ie c i ju tro  w yc ią ć  w  p ie ń !"

„N ie c h  p op łyn ie  k re w  k ra in ą  całą, 

bo m n ie  doszła dziś z ło w ro g a  w ieść, 

że gdzieś d z ie c ię  n a rod z ić  się m ia ło , 

co  ma lud z io m  lepszą do lę  n ie ś ć !”

M a tka  Boża n ic n ie  w ie  i ka rm i 

sw e D z ie c ią tko  i tu li do  snu, 

a w tem  w chodzą  do w io sk i ż a n d a rm i —  

ry c h ło  pa trzeć, jak p rzyb ęd ą  tu .. .

„ O  M a ry jo ! O , S ynaczku  c ie ś li! 

U c ie k a jc ie ! —  k rz y k n ie  A n io ł S tró ż  —  

Bo już ro zka z  do w ó jta  p rzyn ie ś li: 

w szyscy ch ło p cy  m ają  iść pod n ó ż !”

Pannie Ś w ię te j p o w ta rza ć  nie trze b a ! 

tak, jak sta ła  poszła z S ynk iem  w św ia t

0 p ro szon ym  ka w a łe czku  ch leba . —  

D a w n o  tem u —  dw a tys ią ce  la t...

A ch , czy liż  was w tenczas, b iedne  ch ło py, 

czyż  na ty le  n ie  by ło  was stać, 

aby m u re m  stanąć w e d le  szopy,

1 n ie  dać se Jezusiczkc b ra ć ? ! . . .

P IO TR  R Y S IE W IC Z
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T r a d y c j a  N a r o d o w a

Obchód Ś w i ę t a  N iepodległości 
44-g o  L i s t o p a d a .

Zgodnie z rozkazem Komendy Naczelnej Z w ią­
zku Leg. Pol. Zarząd Okręgu Związku polecił 
w szystkim  Oddziałom na terenie województwa k ra ­
kowskiego zorganizow anie w ram ach lokalnych 
w arunków  obchodów św ięta  Niepodległości 11-go 
listopada —  w porozum ieniu z miejscowymi or­
ganizacjam i Kom batantów  i Zrzeszeniam i Spo­
łecznymi.

W K rakowie Legioniści wzięli m anifestacyjny 
udział w wielkiej defiladzie w ojska i stow arzy­
szeń młodzieżowych. W tym  dniu o godzinie 17 od­
był się w sali S tarego T eatru  U roczysty Wieczór 
urządzony staran iem  Zarządów Okręgu i Oddzia­
łu Związku Leg. Pol. oraz Federacji P. Z. O. O. 
Sala zapełniona była szczelnie legionistam i i kom­
batantam i. W pierwszych rzędach zajęli m iejsca 
licznie przybyli przedstaw iciele Władz i W ojska. 
Na podium obok popiersia Kom endanta stanęły 
honorowe w arty  strzeleckie i poczty sztandarow e 
sfederow anych Związków.

Po odegraniu hym nu państwowego artyści d ra ­
m atyczni Tadeusz Białkowski i Ludwik Ruszkow­
ski odczytali w yjątk i z Rozkazów Pism M arszałka 
Józefa Piłsudskiego, po czym Chór Legionowy od­
śpiewał szereg okolicznościowych utworów.

Na zakończenie o rk iestra  P. W. Pocztowców 
odegrała I Brygadę.

R o c x n i c a  P o w s t a n i a  
L i s t o p a d o w e g o

Staraniem  Sekcji T radycji odbył się dnia 28 lis­
topada br. w Oleandrach uroczysty wieczór, ku 
uczczeniu pam iętnych dni listopadowych r. 1831.

Pięknie przez ob. Duszę udekorow ana sala p a r­
terow a Oleandrów wypełniła się szczelnie publicz­
nością a szczególnie młodzieżą.

Słowo wstępne wygłosił p. Mgr. Józef Jastrzęb ­
ski, poczem ork iestra  pocztowa i Chór legionowy 
wykonali szereg utworów narodowych i legiono­
wych piosenek.

Deklam ację ak tualną wygłosił uczeń liceum So­
bieskiego Zawisza.

Odegraniem  przez ork iestrę  I-szej B rygady za­
kończono tą  podniosłą uroczystość.

M o to t U ó w  29. X. 4944 r. -  
29. X. 4924

Staran iem  Sekcji T radycji Oddziału Zw. Leg. 
Pol. przy  współudziale Komendy Koła b. żołnierzy 
2 p. p. Leg. Pol. w K rakow ie —  urządzono w ro­
cznicę bitw y Mołotkowskiej Uroczysty Wieczór, 
ku uczczeniu te j całodziennej walki Ii-e j Brygady 
z naw ałą Rosjan.

D nia 29. X. o godzinie 7.30 odbyła się Msza

św. w kościele O. O. Reform atów , w czasie k tórej 
przepiękne kazanie wygłosił O. Ks. Albin.

Dzięku poparciu ob. D ra  W icewojewody P io tra  
Małaszyńskiego, K om endanta Koła 2 p. p. Leg. 
Pol. Komenda M iasta udzieliła bezpłatnie salę K a­
syna Oficerskiego przy ul. Zyblikiewicza 1, gdzie 
odbył się w spom niany Uroczysty Wieczór.

W pięknie udekorowanej (pomysłu Obywatela 
K om endanta Koła) i licznie wypełnionej publicz­
nością sali, po zapaleniu Zniczów, uroczystość za­
gaił Kom endant W icewojewoda Krakowski, Dr. 
P io tr  M ałaszyński, który  w krótkim  przemówie­
niu wspomniał o tradyc ji Mołotkowskiej, przeka­
zując ją  pamięci naszych przyszłych pokoleń. 
W zakończeniu swego przem ówienia wezwał do 
uczczenia pamięci poległych kolegów przez 1-mi- 
nutowe milczenie.

O rk iestra  wojskowa pod ba tu tą  kpt. Woj akow­
skiego odegrała kilka utworów M ozarta.

Chór legionowy odśpiewał pieśni legionowe.
M jr. Hniłko z Komendy Koła 3 p. p. Leg. Pol. 

w dłuższym opracow aniu —  posiłkując się m apą 
sytuacyjną, przedstaw ił zebranym  przebieg bitwy.

N astępnie dwaj artyści dram . T eatru  M iejskie­
go im. J. Słowackiego z K rakow a ob. Kazim ierz 
Białkowski i p. Tadeusz Kaliszewski uświetnili 
uroczystość ak tualną  deklam acją i recytacją.

N astró j ogólny był bardzo uroczysty — prze­
ważał elem ent legionowy.

Zaszczycili swą obecnością: płk. Witożeniec, 
Z-ca D-cy O. K. V. w raz z korpusem  oficerów 
w szystkich form acji, stacjonow anych na teren ie 
garnizonu, Prez. m iasta  Dr. Kaplicki, Inż. Czer- 
niewski, D yrektor kolei w raz z pp. W icedyrekto­
ram i: Inż. K m itą i M gr. Pospischilem, D yrektor 
Poczt i Telegr., Płk. Speet, Prez. Izby Skarbow ej 
Dr. G reger oraz liczne delegacje młodzieży k ra ­
kowskich szkół średnich.

W szystkim, k tórzy przyczynili się swą pracą 
do uśw ietnienia tej uroczystości Zarząd Oddziału 
Związku Leg. Pol. w K rakow ie w raz z K ierow ­
nictwem  Sekcji T radycji i Komenda Oddziału Ko­
ła 2 p. p. Leg. Pol. składa na tym  m iejscu podzię­
kowanie. Szczegónie zaś za piękne udekorowanie 
sali składa podziękowanie a rt. m alarzow i p. Ale­
ksandrow i M urańskiem u.

Kw iatkowski 
przew. Sekcji T radycji.

N a d  w s p ó l n ą  m o g i ł ą  p o d  
K r  ż y w o p ł o t a m i

Z okazji 23-ciej rocznicy krw aw ej bitw y legio­
nistów  pod Krzywopłotam i, odbyła się w dniu 21. 
listopada br. podniosła uroczystość.

Po nabożeństwie, odpraw ionym  przez m iejsco­
wego proboszcza ks. Jarżę, k tóry  wygłosił podniosłe 
kazanie, olbrzymi pochód udał się na groby poleg­
łych na cm entarz w  Bydlinie. N a czele pochodu po­
stępowali przedstaw iciele władz państw owych,
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wojskowych i samorządowych z p p .: s ta ro stą  po­
wiatow ym  Brzostyńskim , płk. Witożeńcem, przed­
staw icielem  Koła VI. Baonu M jr. Soleckim i Koła 
Piątaków  M jr. Millim oraz z uczestnikam i pam ię­
tnej bitwy.

U stóp cm entarza przemówił prezes Związku 
Legionistów z Olkusza ob. S tanisław  Kotowicz, 
sk ładając hołd poległym w imieniu ziemi olkuskiej 
i dziękując ludności Bydlina i okolicy za kult dla 
poległych, oraz opiekę roztoczoną nad wspólną mo­
giłą. N astępnie uczennica szkoły powszechnej 
z Kluczów wygłosiła wiersz pod tytułem  „N iezna­
nem u Legioniście".

Na wspólną mogiłę k ry jącą  zwłoki drogich 
nam  Bohaterów, przybyłe organizacje złożyły 10 
wieńców o barw ach narodowych, poczem oddano 
hołd pamięci poległym 3-minutowym milczeniem.

N astępnie odbyła się defilada, k tó rą  tworzyły 
miejscowy Strzelec, P. W., Ochotnicza S traż Po­
żarna i dziatw a szkolna. Defiladę przyjęli sta ro ­
s ta  powiatowy Mgr. Brzostyński, płk. W itożeniec 
i uczestnicy bitwy.

W uroczystościach krzywopłockich przy pięk­
nej pogodzie brało udział zgórą 5.000 osób. Uro­
czystości te w yw arły na uczestnikach głębokie 
i niezapom niane wrażenie.

W bitw ie pod Krzywopłotam i w dniach 17— 19 
listopada 1914 r. poległo 46 legionistów VI Baonu, 
z odniesionych ran  zmarło 12, ranych 127. W śród 
poległych spoczywa we wspólnej mogile śp. por. 
Stanisław  Paderew ski, rodzony b ra t naszego wiel­
kiego M istrza tonów.

K onstanty  Więcek 
b. żołnierz VI Baonu.

Ż y C I E  O R G A N I Z A C Y J N E

B r a t n i a  P o m o c
GWIAZDKA I POMOC ZIMOWA.

Przyjętym  zwyczajem Związek nasz postanowił 
z okazji zbliżających się św iąt Bożego Narodzenia 
przyjść z pewną pomocą swoim najbiedniejszym  
członkom w tym  roku. Dzięki racjonalnej gospo­
darce finansam i, dzięki pewnym oszczędnościom, 
B ra tn ia  Pomoc będzie mogła przystąpić do udziele­
nia pomocy świątecznej w form ie bonów.

Aby dokonać podziału i skierować do tych, któ­
rzy pomocy w tej form ie potrzebują, B ra tn ia  Po­
moc zwróciła się do wszystkich Kół Pułkowych, aby 
kierownicy B ratniej Pomocy Kół przygotowali li­
sty  tych członków, wdów i sierót, którym  należa­
łoby dać pewną pomoc w form ie bonu. Niezależnie 
od tej akcji B ra tn ia  Pomoc przystępuje do zorga­
nizowania pomocy zimowej swym najbiedniejszym  
członkom, dlatego koniecznym jest, aby Koła Puł­
kowe nadesłały szczegółowe wykazy, obejm ujące 
nazw iska członków, podając równocześnie tak  na 
listach o zapomogi świąteczne, jak  również o po­
moc zimową dokładną liczbę członków rodzin i wy­
sokość uposażenia lub uwagę „bezrobotny".

Podania o zapomogę świąteczną, jak  również 
o pomoc zimową, m ają  być kierowane do Koła Puł­
kowego, k tóre podania te będzie opiniować.

GRUPY ZAWODOWE.
B ra tn ia  Pomoc przystąp iła  do prac, związa­

nych z podciągnięciem swych członków w uposaże­
niach służbowych, ja k  również i stabilizacji. W tym 
celu odbyto szereg konferencyj z przedstaw iciela­
mi poszczególnych grup zawodowych celem ścisłe­
go ujęcia naszych członków, którzy dotychczas albo 
nie awansowali, lub też pominięci zostali. Ponie­
waż jednak  do tej pory członkowie Związku, p ra ­
cujący w Izbie Skarbow ej, a także i w Sądownic­
twie, nie zgłosili odpowiednich wniosków, z tego 
m iejsca B ra tn ia  Pomoc wzywa poszczególnych

członków, aby po porozum ieniu wspólnym, wybraw­
szy delegata, opracowali odpowiednie wnioski i 
jak  najszybciej w B ratn iej Pomocy przedłożyli.

Ponaw ia się przypom nienie do wszystkich bez­
robotnych, aby bezwzględnie po utracie pracy na­
tychm iast zgłaszali o tern B ratn iej Pomocy, w celu 
ujęcia bezrobotnych w ewidencję, k tó ra  je s t po­
trzebną dla dalszych sta rań  o pracę dla nich.

P rzy  tym  zaznacza się, że członkowie, ubiega­
jący się o jakąkolw iek pracę, przy wnoszeniu po­
dań o je j uzyskanie m uszą pam iętać o zarządze­
niu Opiekuna Głównego, iż do podań należy załą­
czyć: 1) wyciąg m etryki, 2) ostatnie świadectwo 
szkolne, 3) ostatn ie świadectwo pracy, 4) odpis 
służby w Legionach, 5) dokładny życiorys. —  Bez 
wspom nianych załączników podanie nie może być 
rozpatryw ane.

DYGNITARZE ZAPOMINAJĄ...
Bratnia Pomoc apeluje ponownie do swych 

członków, zajmujących stanowiska kierownicze 
w poszczególnych urzędach czy też instytucjach, 
aby zechcieli Bratniej Pomocy pracę ułatwiać i po-, 
magać. Piszemy to dlatego, że nie tak  dawno za­
szedł wypadek, że B ra tn ia  Pomoc skierow ała swe­
go członka z odpowiednim pismem do pewnego u- 
rzędu, w którym  nasz członek zajmuje poważne sta­
nowisko, a to celem ułatw ienia mu pewnej spraw y 
podatkowej. W spomniany Obywatel pismo przyjął 
i polecił po pewnym czasie petentow i zgłosić się. 
Trwało to jednak  zbyt długo, wreszcie nastąp iła  
in terw encja z B ratn iej Pomocy telefoniczna. Sku­
tek  zaś taki, że odnośny Obywatel oświadczył, aby 
B ra tn ia  Pomoc w tego rodzaju  spraw ach nie zw ra­
cała się do niego —  i spraw i nie załatwił.

Przykre to zajście musimy potępić, bo uważa­
my, że obowiązkiem każdego członka Związku jest, 
gdy zajdzie potrzeba, aby w ram ach możliwości u- 
łatw iał pracę B ratn iej Pomocy, tern więcej, że na-
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pewno osoba dzisiaj wysoko sto jąca niejednokrot­
nie korzystała z czynnej pomocy Związku, to też 
Związek m a pełne praw o domagać się, aby, jeśli 
kiedy zakołata biedniejszy, nie usuwał się od cią­
żącego na nim  obowiązku przyjścia z pomocą czy 
też ułatw ienia.

N a tym  m iejscu podajem y do wiadomości, że 
w tu t. Szpitalu wojskowym na  oddziele chirurgicz­
nym  od sześciu miesięcy przebyw a były chorąży 
1 p. ułanów Beliny, Obywatel Lukomski. B ra tn ia  
Pomoc ze swej strony udzieliła pewnej pomocy, — 
chodziłoby jednak, aby Bratnia Pomoc Koła i pułku 
ułanów zechciała zająć się wymienionym, który po­
mocy tej bardzo potrzebuje.

O ULGI W SZKOŁACH PAŃSTWOWYCH.
Już szereg razy poruszaliśm y spraw ę opłat 

szkolnych czesnego po poszczególnych zakładach 
państw ow ych w Krakowie. Okazuje się, że mimo 
opinji Kół Pułkowych i Oddziału Związku Legio­
nistów, odnośne dyrekcje przechodzą do porządku 
dziennego nad takimi podaniami. Znam y wypadki, 
gdzie pracow nik, zarab iający  150 złotych.m iesię­
cznie, pomimo przedłożenia św iadectw a ubóstwa, 
stw ierdzającego, że wymieniony m a na utrzym a­
niu 6 osób, uzyskał zaledwie wogóle tylko 20 zł 
zn iżk i; w drugim  wypadku chodzi o wdowę, k tó ra  
o trzym uje miesięczne wynagrodzenie 25 zł, plus 
ren ta  z ty tu łu  K rzyża Niepodległości 45 zł. —  Na 
wniesione podanie otrzym ała zawiadomienie, że m a 
zapłacić 80 zł czesnego, zwolniona została tylko 
z 20 zł. Tak więc, jak  widzimy, dzieci legionistów, 
chociaż zdolne ale biedne, nie m ają  prawa kształcić 
się. Sm utne ale prawdziwe.

N a tym miejscu m usim y zaapelować do nasze­
go członka, Ob. Posła Pochmarskiego, aby jako 
główny refe ren t tych spraw  na terenie sejmowym 
zechciał tą  bolączkę raz załatwić. Odnośne K urato­
ria winne otrzym ać wyraźne polecenie, aby dzieci 
wdów po legionistach, jak  również dzieci legioni­
stów, którzy, wykazawszy się świadectwem ubós­
twa, bezwzględnie w całości zwalniani byli od 
czesnego.

Kto ja k  kto, ale legioniści m ają  pełne prawo 
domagać się zwolnienia od czesnego, prawo to po­
winno przysługiwać im z tytułu Krzyża Niepodle­
głości.

ZEBRANIE INFORMACYJNE.
W ubiegłą niedzielę t. j. 19 grudn ia  b. r. odbyło 

się Inform acyjne Zebranie poświęcone wyłącznie 
zagadnieniom  Kom isji B ratn iej Pomocy, którem u 
przewodniczył Ob. Prezes Dr. Korczyński.

W zagajeniu  Ob. Prezes przechodząc wszystkie 
poszczególne Sekcje B ratn iej Pomocy nakreślił ich 
cele, zabiegi i tru d n o śc i; z zagadnień tych wysunął 
na pierwsze m iejsce spraw ę bezwzględnego zlikwi­
dowania bezrobocia wśród legionistów, intenzyw- 
nego zajęcia się sp raw ą popraw y bytu p racu ją ­
cych i załatw ienia kw estii pozostałych wdów i sie­
rót.

N akreślajęc kierunek na przyszły okres —  Ob. 
Prezes stw ierdził, że najw yższy czas, aby agendy 
B ra tn ie j Pomocy uległy stopniowej likw idacji. Po 
dw udziestu latach nie powinno być wśród legio­
nistów  bezrobotnych, —  a pracujący  legioniści po­
w inni uzyskać tak ie  w arunki bytu, k tó re  w zupeł­
ności gw arantow ałyby im przyzw oitą egzystencję,

możliwość utrzym ania rodzin, wychowania i kształ­
cenia dzieci.

N astępnie złożył krótkie spraw ozdanie Prezes 
Kom isji Ob. Dr. Bunsch w spraw ach tyczących 
pracowników Zarządu m iejskiego.

Ob. Dębosz —■ u jm ując ogólne zagadnienia 
B ratn iej Pomocy zapoznał zebranych z przebie­
giem dotychczasowych wyników i starań .

Ob. Dr. Rysiewicz om aw iając spraw y szkol­
ne wskazał na  najw ażniejsze troski, do których 
usunięcia należałoby dążyć drogą masowego prze­
dyskutow ania ich na ogólnych zebraniach w szyst­
kich legionistów. W końcu wezwał do wytężonej 
pracy organizacyjnej i konsolidacyjnej ze względu 
na powagę chwili i zadania, jak ie  jeszcze czekają 
legionową grupę.

W ogólnej dyskusji zabierali głos Obywatele: 
Dembowski, Jaźw iecki Michał, Szymoniak, Praż- 
mowski, W iśniowski, Gorzelany, Targalski, dr. 
Bieda i Górecki.

Zebranie zakończyło się o godz. 2.30.
M ayer E., sekretarz  Br. Pom.

* * *
W czasie zebrania, k tóre miało spokojny i po­

ważny przebieg, niepożądany incydent wywołało 
w ystąpienie ob. W iśniowskiego, który  począł prze­
m aw iać na tem at .swojego stosunku do Zarządu 
W odociągu M iejskiego. Ponieważ ton przem ówie­
n ia  był niewłaściwy, po kilkakrotnych upomnie­
niach Przewodniczący odebrał m u głos. Pod nacis­
kiem ogółu W iśniowski salę m usiał opuścić, a za 
niesubordynację organizacyjną został przez Prezesa 
pozbawiony praw  na przeciąg jednego roku.

DZIAŁALNOŚĆ OPIEKUNA GŁÓWNEGO 
W DRUGIEJ POŁOWIE 1937 R.

Zarząd Okręgu Związku Leg. Pol. podaje do 
wiadomości w yjątk i z okólników n r  n r  14, 15, 16, 
17 i 18 Oficera Sztabowego do Zleceń II Wicemi­
n is tra  Spraw  W ojskowych.

W drodze opieki w drugiej połowie br. przez 
Opiekuna Głównego zostali zatrudnieni następu ją­
cy legioniści:

D obrzański Grzegorz, 1 p. p. D. O. K. P. K ra ­
ków; Goraj Antoni, 5 p. p. D. O. i P. T. K raków ; 
Górski Paweł, 1 p. a rt. D. O. P. i T. K raków ; 
H offer Nikodem, POW  D. O. P. i T. K raków ; Kap- 
pel Kazimierz, 4 p. p. D. O. K. P. K raków ; Miku- 
szewski Wacław, 2 p. p. T artak  N aw rockiej, S ta ­
ry  żyw iec; P arucha Tadeusz, b. niepodl. W arsztaty  
kolejowe, Nowy Sącz; Rochaczek A ndrzej, b. nie­
podl., U rząd Skarbowy Gorlice; Robak P io tr, 5 p. 
p. D. O. K. P. K raków ; Spólnik Jakub, b. leg. D. O. 
P. i T. K raków ; św iatłoń Józef, 1. p. p. D. O. K. 
P. K raków ; W iśniowski Adam, b. niepodl. D. O. 
K. P. K raków ; W anicki Józef, 5 p. p. Izba Skarbo­
w a K raków ; W andasiewicz Jan , 5 p. p. Adm ini­
s tra c ja  Szkol. K raków ; W ójcik Gabriel, 5 p. p. D.
O. K. P. K raków ; Z iernicki Zdzisław, 2 p. p. D. O. 
K. P. K raków ; Amotys Józef, b. niepodl. D. O. K. 
P. K raków ; B aran  Jan , 1 p. p. D. O. P. i T. K ra ­
ków ; Gorzkowski Jan , 2 p. p. D. O. P. i T. K raków ; 
Guzik Kazimierz, 2 p. p. D. O. K. P. K rak ó w ; Gu- 
zowski Eugeniusz, b. leg. U rząd Skarbow y Nowy 
Sącz; Kozik Ludwik, b. niepodl. D. 0. P. i T. K ra­
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ków; Kum orek Daniel, 3 p. p. D. 0 . P. i T. K ra­
ków ; Kozielski W ojciech, Pol. Korp. Pos. D. O. P. 
i T. K raków ; Łukiewicz Tadeusz, 2 p. p. D. O. K. 
P. K raków ; Łukowicz Edm und, b. niepodl. K ura­
torium  Okr. Szkol. K raków ; P apaj Józef, b. nie­
podl. D. O. P. i T. K raków ; Rybowicz Franciszek, 
VI Baon D. 0. P. i T. K raków ; Srebro W ładysław, 
b ra t leg. 2 p. p. D. O. P. i T. K rak ó w ; Sowiński Jó­
zef, 1 p. p. D. O. K. P. K raków ; Szczurkowski Zyg­
m unt, VI Baon D. O. K. P. K raków ; Święs F ran c i­
szek, leg. P. K. O. Nowy Sącz; U rbański Szczepan, 
4 p. p. D. O. K. P. K raków ; W ereszczyńska Wal., 
wdowa po leg. 2 p. p. Ubezpieczalnia Społ. K raków ; 
Z aryelita H ilary , VI Baon Państw . Nadleśnictwo 
M uszyna; Cichostępski Józef, 2 p. p. D. O. K. P. 
K rak ó w ; Cetnarow ski Jan , 3 p. p. P. K. P. T arn ó w ; 
Juszkiewicz F ranc., leg. Ubezpieczalnia Społ. T ar­
nów ; Jagodowski W incenty, 5 p. p. D. K. P. K ra­
ków ; Konopka M arian, 2 p. uł. Zarząd M iejski T a r­
nów ; Kubicz Zofia, córka leg. 1 p. p. Urząd S kar­
bowy Chrzanów ; Leichta Ludwik, leg. D. O. K. P. 
K raków ; M andziuk Mieczysław, b. niepodl. D. O. 
P. i T. K raków ; Pindel Franciszek, 5 p. p. D. O. 
P. i T. K rak ó w ; P arty k a  Jan , 4 p. p. D. O. P. i T.

Prace komisji
Jeżeli chodzi o s tan  pracy Kom isji W eryfika­

cyjnej za czas od 1 m arca do 1 g rudn ia  1937 r., 
to w yrażają  się one w  140 podaniach z prośbą o 
w eryfikację. Z tego zw eryfikowano 95 osób, od­
rzucono 45 podań. Zatwierdzonych przez Okr. Zw. 
Legionistów Pol. zostało 80 osób, 15 z różnych po­
wodów nie przedstaw iono do zatw ierdzenia, aż do 
czasu w yjaśnienia pewnych kw estyj przez zainte­
resowanych.

Kolegów, delegowanych do Kom isji W eryfika­
cyjnej, proszę, aby zechcieli w każdy pierwszy po­
niedziałek po pierwszym  zjaw ić się na posiedzeniu 
bez uprzedniego zawiadom ienia z uwagi na koszta. 
Sekretarz  Kom isji W eryfikacyjnej dyżuruje w każ­
dy poniedziałek od 18-tej do 20-tej.

Ja k  w ynika z powyższego krótkiego spraw ozda­
nia, to narodek legionowy stale i w ytrw ale się po­
większa, —  czemu zresztą dziwić się nie można 
w  m yśl s ta re j m aksym y: „Swój do swego po swo­
je", co Boże d a j !

U XI I .  1937. J. Żurek, sekretarz Kom. W eryf.
LISTA ZW ERYFIKOWANYCH NR. 1.

A ndruszek W ładysław, Besztocha W ładysław, 
G ister Antoni, Gwizdała Józef, Hawlena F erdy­
nand, K antor Tadeusz Wilhelm, płk. Kucz Ta­
deusz Karol, Łakomski Franciszek, Ł azarski Ma­
rian  Tadeusz, Róg Michał, Sadowski Em il, Smoleń 
W ojciech, S tarostka  Jan , Stenzel Edw ard, Szczy­
gieł Michał, W iśniewski Feliks.

LISTA NR. 2.
A bderm an Zygm unt M arian, Berdecki F ran c i­

szek, Biedroń E rnest, Chowaniec Kazimierz, Dr. 
F rey  Bolesław, M gr. Gładysz, Hołuj Jan , senator 
Kleszczyński Edw ard, Krzeczyński Roman, inż. 
K rzyżak Kazimierz, Łukiewicz Tadeusz, Marcow- 
ski Ludwik, M astalski Józef, płk. M astalerz K azi­
mierz W ładysław, ppłk. Pętkowski Józef, gen. P ia ­
secki Zygm unt H ieronim , P ie troń  Eugeniusz, Sa-

K raków ; Płonka Franciszek, 2 p. p. D O. K P. 
K raków ; Stankiewicz Antoni, 1 p. p. D. O. P. i T. 
K raków ; S tolarska Paulina, wdowa po b. leg. Izba 
Skarbow a W ilno; Zdehko -,ózef, b. nUp AI. F ab ry ­
ka Państw . „Polm in" L ip ie ; Gawliński W ładysław, 
2 p. p. D. O. K. K raków ; B ar Mieczysław, 2 p. p. 
U rząd Celny K raków ; Ciapała Eugeniusz, niepodl.
D. O. K. P. K raków ; Dudziński Józef, b ra t leg. D.
O. K. P. K raków ; Dębski Stanisław , 3 p. p. D. O. 
K. P. K raków ; Gibas Mieczysław, 2 p. p. D. O. K. 
P. K raków ; M achalski Adam, niepodl. Państw . Mo­
nopol Solny B ochnia; Mikociak Antoni, niepodl. D.
O. K. P. K raków ; P indur Jan, 3 p. p. T artak  P ań ­
stwowy U s tro ń ; Siepraw ski Kacper, 1 p. a rt. N ad­
leśnictwo Dąbrowa.

SKREŚLENI Z OPIEKI PRZEZ OPIEKUNA 
GŁÓWNEGO:

K inda Jerzy, 1 p. p. leg .; Tomczyński Stefan, 
VI Baon leg.; Lalik Wojciech, b. niepodl. Ubezp. 
Społeczna K raków ; M amczyński Julian , Insp. S tr. 
Granicznej Nowy Targ, przeniesiony w stan  nie­
czynny.

weryfikacyjnej
pecki K arol Józef, płk. K ruk Schuster Stanisław , 
Socha W ojciech, Stankiewicz Antoni, Sum era Lu­
dwik Stefan, W aluś Jan , W iniarski Józef,; W ójcik 
Ryszard, Zaczkiewicz Stanisław .

LISTA  NR. 3.
B azar M ikołaj, Białe Rudolf, Białkowski Ta­

deusz, ks. Brodecki Ignacy, Bruzda Benedykt, m jr. 
Brzeziński W itold, Chojecki Józef, Chrząszcz Jan, 
Jeleń Ludwik, K ania Józef, Kow alak W ładysław, 
m jr. K rieger Kazimierz, m jr. Król Tadeusz, Ku- 
sionowicz Stanisław , Kulm a Jan , Lachowicz E d ­
w ard, Mleczko Wojciech, M ichalski Ferdynand, 
M ichniak Józef, Mól Antoni, Omachel Karol, Ol­
szówka P io tr, P a rty k a  Jan, R u ttn er Ja rom ir, Rze­
pecki W łodzimierz, Sapeta A leksander, Służewski 
Mieczysław, Solak W ładysław, Suder M arian, prof. 
dr. Sulim irski Tadeusz, Szułakiewicz Kazimierz, 
Szymiec Franciszek, Toboła Jan , W andasiewicz 
Jan , m jr. W arth  Roman Józef, W ójcik Józef, Z a j­
da Tomasz, Zubek Eliasz.

W Y K A Z
zweryfikowanych legionistów, którzy nie wpłacili 
wpisowego — i wobec tego nie są jeszcze członkami 

Oddziału.
Białe Rudolf, Chojecki Józef, Chrząszcz Jan, 

m jr. Król Tadeusz, Kusionowicz Stanisław , Mich­
n iak  Józef, R u ttn er Jarom ir, Szymiec Franciszek, 
Suder M arian, K ania Józef, Solak W ładysław, Rze­
pecki W łodzimierz, W andasiewicz Jan , Służewski 
Mieczysław, W ójcik Józef, Jeleń Ludwik, Bruzda 
Benedykt, Szułakiewicz Kazimierz, Kowalak W ła­
dysław, Z ajda Tomasz, Łakom ski Franciszek, Gwi­
zdała Józef, G ister Antoni, Besztocha W ładysław, 
Andruszko W ładysław, Uchm an Jan , Stachowski 
Zygm unt, Socha Jan , Spisak Józef, P iekarsk i Fe­
liks Stanisław , Męka Franciszek, Komorkiewicz 
Franciszek, Grabczak Jan , Duda Józef, B ojarski 
W iktor, S iepraw ski K asper Józef, K loetzer Mieczy-
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sław Stanisław , Kapłoński Sylwester Mieczysław, 
Zięba Maciej, Rutkowski Kazimierz, Rudek Bole­
sław, P asiu t Teofil, Ostrowski Mieczysław, Nowo- 
ry ta  Zygm unt, Now oryta Józef, Nowak F ran c i­
szek, Lorenc Stefan, K uriel W incenty, Kunacho- 
wicz W iktor, Kowalski Karol Roman, Korbiel 
P io tr, Jurczyk Józef, Błachuciński Kazimierz, Wa- 
leszczyński Józef, B rudnik Tadeusz, Grelowski 
Franciszek, Grzywacz W ładysław, K asturkiew icz 
Stefan, P ie trun ik  Aleksander, Sabuda Jan , Szat­
kowski Bolesław, Sandolewski Jan , W issowski Ste­
fan, Węgiel Jakub, Adamowicz Adam Tadeusz, 
Zinków W łodzimierz i Golec Jan.

W Y K A Z
zweryfikowanych członków, którzy nie odebrali 

legitymacyj.
M astalski Józef, Dziedziniewicz Michał, Tatik  

Roman, dr. Stopczański Bronisław, Skupień W oj­
ciech, Sichulski Kazimierz, M ichniewski K ajetan , 
dr. M azurek Mieczysław, Jachim ek Orlicz A ndrzej, 
Grunwald Leopold, Bojański Jan , Szynalik S tan i­
sław, Szczurowski Zygm unt, Podgórski Stefan, 
Piasecki H enryk, K uhn Jan  Stefan, W ładysław H a­
ber, Brachowski Paweł, W ójcik Ryszard Józef, 
K ulm a Ja n  i Grechowicz Klemens.

Legitym acje należy odebrać w Sekretariacie — 
w godzinach urzędowych.

S e k c j a  s i r x e l e c k o - l u c x n i c x a
W dniu 3 października 1937 r. odbyły się za­

wody strzeleckie o puhar im. Arch. Tadeusza Tom- 
bińskiego. Nagrodę zdobył zespół Sekcji Strzelni- 
czo-Łuczniczej Związku Leg. Pol. Oddział Kraków 
przed zespołem Sekcji M iejskiej S traży Pożarnej 
w Krakowie, uzyskując w składzie: 1) Dąbrowski 
H enryk, 2) Jaśniewicz Wacław, 3) Adam ik Jan,
4) Błażek Mieczysław, 5) Czernięjew ski Mieczys­
ław, 1492 punkty  na 2000 możliwych. Zespół Miej- 
S traży  Pożarnej uzyskał 1387 punktów  na 2000 
możliwych. W ręczenie nagród odbyło się w dniu j  

15 października 1397 w Oleandrach, gdzie zostali 
nagrodzeni zawodnicy za indywidualne wyniki. 
N agrody ofiarow ali: Zarząd Związku Leg. Pol. 
Okręg K raków  srebrny  ry n g ra f  za 1 miejsce, Za- 
rząd Związku Leg. Pol. Oddział Kraków sreb rną  
papierośnicę za 2-gie m iejsce i Sekcja Strzelecko- 
Łucznicza Zw. Leg. Pol. Kraków oraz członkowie 
Sekcji żetony sportowe za 3, 4 i 5 miejsce. Do 
każdej nagrody otrzym ali zawodnicy dyplomy.

Przypom inam y, że dyżury Sekcji odbyw ają się 
w każdą środę od godz. 18— 19-tej na I. p. w Ole­
andrach, a strzelan ia ćwiczebne w każdą niedzielę 
od 11— 12 na strzelnicy PW., ul. Zwierzyniecka 26.

Każdy członek Sekcji otrzym a w miesiącu g ru ­
dniu do wypełnienia kartę  zgłoszenia zawodnika, 
k tó rą  po wypełnieniu należy złożyć w sek re taria ­
cie Sekcji w dniach dyżuru. Kto nie złoży k a r t 
zgłoszeń będzie skreślony z listy członków, aby 
uniknąć niepotrzebnej korespondencji i niepotrze­
bnych opłat pocztowych.

W pisy na członków Sekcji odbyw ają się w każ­
dą środę w czasie dyżurów. Wszyscy legioniści po­
winni być członkami Sekcji Strzelecko-Łuczniczej 
i propagow ać sport strzelecki jako „Sport Obrony 
N arodow ej".

Za W ydział:
K apusta Ju lian  Inż. Rakisz Mieczysław

S ekretarz K ierow nik Sekcji

S e k c j a  a r i y s i y c x n a
Program  Sekcji A rtystycznej na sezon 1937/8.
Grudzień —  I połowa —  Wieczór poświęcony 

polskiemu folklorowi.
Grudzień —  II połowa —  Gwiazdka dla dzieci.
Styczeń —  1 połowa —  Gwiazdkowy wieczór hu­

m oru i pieśni.
Styczeń —  II połowa — Wieczór muzyczny.
Luty —  1 połowa —  Wieczór poezji Norwida.
Luty —  II połowa — L iteracki kabaret.
Wobec tego, że program  pracy Sekcji A rty sty ­

cznej je s t związany ściśle ze szczupłymi środkam i 
finansowym i, stojącym i do dyspozycji Seacji, w in­
nymi term inam i artystów  i w. innymi szczegóła­
mi, przeto program u na dłuższy czas nie można po­
dać. Sekcja bierze stale udział w im prezach u rzą­
dzanych przez Sekcję T radycji i Koła Pułkowe.

A nton i Fuzakow ski.

B i b l i o t e k a  O d d x ia lu
Z biblioteki korzysta ok. 100 członków. Książ­

ki ofiarowali następujący członkowie: Tadeusz Łu- 
kiewicz (3 książki), Pietruszew ski (3 książki), 
Kołtowski A ntoni (13 książek) i Wnękowski Ale­
ksander (5 książek).

S tan biblioteki około 1380 dzieł. Do biblioteki 
zgłosił współpracę ob. Wnękowski Aleksander.

Zalegają z książkam i: B aran Marcin od 30 kwie­
tn ia  1936 r. (3 książki), Czarnik Jan  od 9 kwietnia 
1937 r. (1 książka), Furm ańczyk Wacław od 8 s ty ­
cznia 1937 r. (1), Kożuchowski Stanisław  od 9 sie r­
pnia 1936 r. (2), K u tt Ja n  od 22 października 1937 
(1), Pajączkow ski Ja n  od 10 października 1937 r. 
(1), Rozenaj Józef od 12 października 1937 r. (2), 
Śliwa W ładysław od 23 m arca 1937 r. (1), Szew­
czyk Rudolf od 22 października 1937 r. (1), Wi- 
dliński Ja n  od 12 października 1937 r. (2), W ojas 
K azim ierz od 13 kw ietnia 1937 r. (1), W osiński 
Michał od 13 kw ietnia 1937 r. (2), Zieliński Karol 
od 5 października 1937 r. (1 książka).

O d c x y ty  w  O l e a n d r a c h
Sekcja Odczytowa Oddziału wykazała w ybitną 

ruchliwość w jesiennym  sezonie, organizując sze­
reg  odczytów ze wszystkich niemal dziedzin w na­
stępującej kolejności:

1. X. Doc. Dr. W iktor Ormicki, „U źródeł nę­
dzy chłopa krakowskiego".

8. X. P ro f  Stan. B ursa „Rytm y taneczne w pieś- 
n iarstw ie", z udziałem a rt. śpiewaczki M arii Dołą- 
żanki.

15. X. P. A leksander H rebeniuk „S tary  K ra­
ków" (z przeźroczam i).

22. X. Red. Mieczysław Baliński „Daleki 
Wschód w pożodze w ojennej".

12. XI. D r M arian Siedlecki „M orskie rybo- 
łóstwo i przem ysł rybny".

19. XI. Dr. Józef M aślankiewicz „Bogactwa 
kopalne Polski" (z przeźroczam i).

26. XI, Dr. Adam Gadomski „Na szlakach m or­
skich polskiej żeglugi" (z przeźroczam i).

3. XII. Dr. M arian Rytel „Ludzie genialni".
10. X II. Doc. Dr. Eugenia Stołyhwowa „Czy 

krzyżowanie się ras  ludzkich je s t zjaw iskiem  po­
żądanym " i wreszcie

17. XII. Dr. S tanisław  Leszczycki „Przez Pol­
skie góry, lasy i wody" (z przeźroczam i).
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S t y p e n d i u m  d l a  m ł o d z i e ż y
P rzy  krakow skim  Oddziele Związku Legioni­

stów Polskich pow staje fundusz zapomogowy pod 
nazw ą „Stypendium  Oleandry” , którego celem jes t 
zajęcie się ubogą a uzdolnioną młodzieżą szkolną.

Stypendium  jes t przeznaczone dla zdolnych — 
otrzym ywać je  mogą tylko chłopcy o wybitnych ta ­
lentach.

Pierw szeństw o między równie najzdolniejszy­
mi ma syn ubogiego żołnierza pułków frontow ych 
Legionów Polskich, z okresu 1914— 1917. Poza tym  
każde dziecko Polaka (chrześcijanina).
- Zarząd funduszu „Stypendium  O leandry" ko­

m unikuje, że na skutek odezwy z dnia 22 paździer­
n ika 1936 r. zebrane od ofiarodawców fundusze na 
dzień 1 grudn ia  br. wynoszą kwotę 2650 złotych, 
w tym  w płaty z Oddziału krakowskiego Związku 
Legionistów, Oleandry, 1200 zł.

Obecnie m am y ofiarodawców 88 osób.

Inspektoraty  szkolne, D yrekcje gim nazjów, li­
ceów i szkół zawodowych zgłosiły kandydatów , za­
sługujących na stypendium :

ze szkół powszechnych . . .  37 uczniów
ze szkół zawodowych . . .  5 uczniów
z g i m n a z jó w .................................28 uczniów
z l ic e ó w .............................................. 8 uczniów

razem 78 uczniów
K w alifikacje kandydatów  są obecnie przedm io­

tem  badania władz szkolnych.
Jednocześnie Zarząd zw raca się z gorącym  i se r­

decznym apelem o subskrybow anie (na przeciąg 
jednego roku) choćby skrom nych kwot, co nie usz­
czupli w łasnym  dzieciom zbyt dużo, a będzie wiel­
ką pomocą dla młodzieży ubogiej, w ybitnie zdolnej, 
pragnącej wiedzy i nauk i; zwłaszcza, że kształce­
nie w skutek opłat szkolnych stało się dla rodzin 
biedniejszych praw ie niepodobieństwem.

D o s z e r e g ó w  O b r o n y  N a r o d o w e j !
M inisterstw o Spraw  W ojskowych, ja k  wiadomo, 

przystąpiło do organizow ania form acyj „Obrony 
N arodow ej", opartej na zasadzie ochotniczego zgła­
szania się do szeregów Obrony. Aby poinformować 
ogół Kolegów o zasadach i celach O rganizacji, przy­
taczam y poniżej dosłownie odnośną Instrukcję  Mi­
n iste rstw a  Spraw  W ojskowych, zachęcającejaknaj- 
mocniej wszystkich do zainteresow ania się je j tre ­
ścią i ew entualnie do zgłaszania się do szeregów 
„Obrony" w sekretariacie „Oddziału".

INSTRUKCJA
0  SŁUŻBIE REZERWISTÓW W ODDZIAŁACH

OBRONY NARODOWEJ
Celem pogłębienia przygotow ania wojskowego

1 zwiększenia gotowości bojowej obywateli P ań ­
stw a na wypadek potrzeby, P an  M inister Spraw  
W ojskowych zarządził utworzenie oddziałów w oj­
skowych o specjalnym  charakterze pod nazwą 
„Obrony N arodow ej".

Oddziały obrony narodow ej będą jednostkam i 
regionalnym i uzupełniającym i się z zasobów tych 
miejscowości, w których zostaną utworzone.

żołnierze obrony narodowej nie będą skoszaro­
wani. Zorganizowani w oddziały (drużyny, pluto­
ny itd .) pozostają w swoich domach, przy swoich 
w arsztatach  pracy, a w  oddziałach obrony narodo­
wej zb ierają  się tylko na zarządzoną zbiórkę a la r­
mową lub na ćwiczenia.

Ogólna ilość dni, przew idziana w ciągu roku 
na zbiórki alarmowe, jedno i kilkudniowe ćwicze­
nia i ew entualnie 2—3 tygodniowe ćwiczenia w o- 
bozach letnich — nie przekroczy 40 dni.

żołnierze obrony narodow ej o trzym ują komple­
tne um undurow anie i oporządzenie wojskowe, a w 
czasie ćwiczeń otrzym ują wyżywienie norm alne 
i żołd ja k  w wojsku stałym.

Służba w szeregach obrony narodow ej, jako słu­
żba w ojskowa opiera się na ustaw ie o powszechnym 
obowiązku wojskowym.

Czas odbytych ćwiczeń w szeregach O. N. zali­
cza się na poczet obowiązkowej służby czynnej 
w w ojsku względnie na poczet obowiązkowych ćwi­
czeń w rezerw ie w stosunku dzień za dzień.

W szelkie obowiązki i upraw nienia, w ynikające 
z ty tu łu  służby wojskowej, m ają  analogiczne zasto­

sowanie do żołnierzy obrony narodow ej w czasie 
pełnienia przez nich służby w szeregach obrony n a ­
rodowej.

W szystkie postanow ienia praw ne o zabezpiecze­
niu pracy powołanym do służby czynnej lub na ćwi­
czenia wojskowe m ają  pełne zastosowanie i do żoł­
nierzy obrony narodow ej.

Ze względu na charak te r i zadania oddziałów 
obrony narodow ej, oddziały te m uszą być wojskiem  
pełnowartościowym, duchowo mocnym, o dużej 
spraw ności alarm ow ej i natychm iastow ej gotowości 
bojowej. Zatem  do szeregów obrony narodow ej mo­
gą być przyjęci tylko obywatele o nieposzlakowa­
nej lojalności państw ow ej, posiadający pewien za­
sób wiedzy wojskowej.

Do służby w obronie narodowPj mogą być po­
wołani :

1. rezerw iści (oficerowie, podoficerowie i sze­
regowcy) wszystkich rodzajów  broni, a przede 
wszystkim  z piechoty.

2. ochotnicy (przedpoborowi) z ukończonym co- 
najm niej I stopniem  P. W.

Rezerwiści będą powołani z urzędu do służby 
w oddziałach O. N. w ram ach obowiązujących ćwi­
czeń rezerwy, przew idzianych ustaw ą o powszech­
nym  obowiązku wojskowym.

W pierwszej kolejności zostaną zaliczeni do 
obrony narodowej rezerwiści, zrzeszeni w związ­
kach rezerw istów  lub w organizacjach społecznych, 
pracujących dla obrony Państw a.

Rezerwiści zrzeszeni w związkach i organiza­
cjach wymienionych wyżej, zaliczeni do obrony na­
rodowej, pozostają nadal i szkolą się w tych związ­
kach (organizacjach) na zasadach dotychczaso­
wych, a tylko w wypadkach powołania ich na zbiór­
ki alarm ow e lub ćwiczenia w oddziałach O. N„ albo 
w razie zagrożenia P aństw a s ta ją  się żołnierzami 
obrony narodow ej tak  samo, jakby byli powołani 
na ćwiczenia rezerwy, lub do służby w w ojsku s ta ­
łym.

Podoficerowie rezerw y po odbyciu dwóch ćwi­
czeń, a szeregowcy rezerw y po odbyciu jednego 
ćwiczenia w w ojsku stałym , zaliczeni do obrony na­
rodowej, zasadniczo dalsze ćwiczenia odbywać bę­
dą w oddziałach obrony narodow ej.
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Oprócz rezerw istów , podlegających obowiązko­
wi ćwiczeń w rezerwie, do oddziałów O. N. mogą 
być przyjęci również obywatele z historycznych 
wojskowych związków federacyjnych (Legioniści, 
P. O.-wiacy, Pow stańcy i inn i), nie podlegający 
już tem u obowiązkowi w czasie pokoju. Obywatele 
ci mogą być przyjęci do służby w oddziaałch O. N. 
tylko na podstaw ie dobrowolnego zgłoszenia się. 
Byliby oni pomocnikami dowódców Oddziałów O. 
N. w pracy wychowawczej w oddziałach O. N. Rola 
ich polegałaby na oddziaływaniu m oralnym  na żoł­
nierzy O. N. w sensie stw orzenia podstaw y ideolo­
gicznej i odpowiedniego n astro ju  dla pracy w tych 
oddziałach.

I. W icem inister Spraw  W ojsk, 
wz. (— ) Regulski Gen. Brygady.

ZMIANY W  K O M E N D Z IE  N A C Z E L N E J ZW IĄZKU 
LEG. POL. J a k  doniosła p rasa ,  w  K om endzie  Naczelnej 
Związku Leg. Pol. n as tąp i ły  os tatn io  zm iany. F u nk c ję  za­
stępcy  K o m en d an ta  Naczelnego ob ją ł  sen. gen. Zarzycki 
w  miejsce dotychczasow ego zas tępcy  k o m e n d an ta  
płk. Schatzla ,  a fu n k c je  szefa w y d z ia łu  organ izacy jnego  
K om en dy  ob ją ł  mgr. t len isz  w  miejsce rotm. B rzęk-O siń- 
skiego.

SZEFEM SZTABU OBOZU ZJEDNOCZENIA N A R O ­
DOW EGO , po ustąp ien iu  płk. K ow alew sk iego  został 
m ianow any płk. W enda, członek  K om endy N aczeln ej  
Związku Leg. Pol.

W SPÓŁPRACA Z O. Z. N. P rzy C entrali O. Z. N. 
pow stała „K om isja W spółpracy Stow arzyszeń  Społecz­
n ych ” złożona z p rzed staw icie li n astępu jących  Zrzeszeń: 
Zw. Leg. Pol. — Z. P. O. W. — Z arzew ie — K, P. W. — 
P. P. W. — F ederacja  P. Z. O. O. — Zw. P racy  Ob. K o­
b iet — Samop. Społ. K obiet — U nia P. Z. O. O. — R o­
dzina W ojskow a.

WAWRZYNY P. A. L-u. N a w nio sek  P o lsk ie j  A k a d e m ii  
L i t e r a tu r y  n a d a ł  p. M in is te r  W. R. i O. P. w dn iu  4 l is to ­
p a d a  193? za zasług i d la  d o b ra  l i t e r a tu r y  Złoty W a w rz y n  
A k a d e m ic k i  ob. pos łow i Boi. P o ch tn a r sk iem u ,  S re b rn y  
W a w rz y n  A k a d e m ic k i  za  szerzen ie  z am iłow an ia  d la  li te ­
r a t u r y  po lsk ie j  D y re k to r o w i  A rc h iw u m  A k tó w  D a w n y c h  
m. K ra k o w a ,  ob. kpt.  L u d w ik o w i S t ro jk o w i  a za zasługi 
d la  p o lsk ie j  sceny, rów nież  S re b rn y  W a w rz y n ,  a r ty śc ie  
d ra m a ty c z n e m u  T e a t ru  M ie jsk iego  im. J. Słowackiego, 
w  K rako w ie ,  ob. T ad euszow i B ia łkow skiem u.

O DZNA CZEN I KRZYŻAMI. K aw alersk i K rzyż „P o­
lonia Restitu ta “ o trzy m a ł radca  W ojew ództw a  ob. Ignacy  
Zachariasiewicz, Złoty K rzyż  Zasługi ob. pu łk .  dr. T a ­
deusz Kucz, S reb rn y  K rzyż  Zasługi ob. K u lczycki R om u ­
ald i B rązow y K rzy ż  Zasługi ob. E d w ard  Lachowicz.

O dznaczeni członk ow ie O ddziału K rakow skiego, k tó ­
rzy  o t r z y m a l i  K rz y ż e  N iepodleg łośc i  w 1937 roku

A k sm a n  K azim ierz ,  A lbin  Je rzy ,  B a liń sk i  E d w ard ,  B a­
r a n  K az im ierz ,  B e rg e r  S a tu rn in ,  B u rg is se r  A r tu r .  Bzdyl 
W ład y s ław ,  C h rz a n o w sk i  H e n ry k .  C ią ż y ń sk i  Wacław7, 
Ć w ia r tk a  ja n ,  C ic h ra  F ran c isze k ,  Gackowrsk i Z ygm unt,  
G ie rm e k  M arian ,  D ziedz ic  Józef, G o ły sk o  Eugen iusz ,  Go- 
rz e lan y  Jan, G a jg ie r  W łodz im ierz ,  G ry n iew icz  T adeusz , 
G rz y b e k  A ntoni,  G rzeb ien io w sk i  Jan , H u d o w sk i  Antoni, 
K o czu r  L ud w ik ,  K o p czy ń sk i  K aro l,  K ow icki K a sp e r  Król 
W ład y s ław ,  K u m a ła  W łady s ław ,  K rz y ż a k  K azim ierz ,  Dr. 
K la ssa -B ru n ic k i  Eugen iusz ,  K obie lsk i  Józef, K u lesza  F e ­
liks, L eśn iak  Rudolf ,  L e lek  Jan, Longa Józef, Ł u c k  S ta ­
nisław7, Ł yczko  Jan, Ł a b u d a  Józef, M am ak  Józef, M anie- 
cki Tomasz, M u lle r  Jan, M arek  Emil, N iew olsk i Jan, N en- 
cek  S tefan , N o w ak  F ran c iszek ,  O k ru tn ie w ie z  A le k s a n ­
der ,  O k ru tn ie w ic z  A dam, P r im u s  Zdzisław, R y c h te r  
Szczepan, P ie t ru c h a  F ran c iszek ,  R e ib sc h a rd  M aksym il ian ,  
D r .  Prof .  S u l im irsk i  Tadeusz ,  S enezy szyn  Filip , S o ja  E d ­
w ard ,  Ś liwicki S tan is ław , S aw k a  Józef, W e in d l in g  Emil,  
W n ę k o w sk i  Stefan , W n ę k o w sk i  A le k san d e r ,  Zalas W o j ­
ciech, Z ap ió rk o w sk i  Jan  i Z iernicki Zdzisław.

M edale N iepod leg łości o trzy m a l i :
B ojan  N a tan .  C h o w an iec  K az im ierz ,  D usza  Antoni,

L e ich t L u dw ik ,  Momot W in cen ty ,  P a t e r  A dam , R au sze r  
Juda ,  Dr. T ro cz y ń sk i  Stefan, W ach  Józef.

POSZUKIW ANIE ADRESU. K om itet K rzyża i M edalu  
N iepod leg łości poszukuje rodzin ś. p. Z borow skiego Z yg­
m unta i ś. p. K ow alsk iego Szczepana, k tórzy otrzym ali 
pośm iertne odznaczen ie K rzyżem  N iepodległości. K toby  
w iedział o ad resie ich Rodzin, niech zaw iadom i o tern 
w p ros t  K ap itu łę  K rzyża  Niep. w7 W arszawie , albo S ekre­
tariat O ddziału Zw. Leg. Poi. w  K rakow ie (O leandry).

UZUPEŁNIANIE EW IDENCJI. S ekretariat O ddziału  
zw raca się  do w szystk ich  C złonków  z w ezw aniem , aby  
po otrzym aniu  jak ich k o lw iek  odznaczeń państw ow ych  
w nosili następnie odnośne szczegó ły  na p iśm ie do k an­
celarii O leandrów  celem  zarejestrow ania  odznaczenia  
w kartach ew id en cyjn ych .

ZAW IESZENI W  P R A W A C H  S P O W O D U  N IE P Ł A ­
CEN IA  SK ŁA DEK : A rabsk i M„ B ojański J. B obak  Z.. 
Batko Stefan, Bogal Ludwik, B urek Stanisław  C hochoł 
Józef, C ipciński F ranciszek, G ilbert Jan, G relow ski Fran­
ciszek , G rudniew icz K azim ierz, G rzebien iow ski Jan, Ho- 
lew iń sk i E ugeniusz, H ubert Karol, Jarem a M ichał, Jasica  
W ojciech , K loetzer M ieczysław , K ohut Rudolf, K ow alski 
F ranciszek, Lam m el W ładysław , Lam m el - Żabicki K azi­
m ierz, Ł apiński Ludomił, M adejski Jan, M alski Gustaw, 
M ichniew ski Antoni, M uller Ignacy, N adoln ik  W ładysław . 
O chałek  W ładysław , P ła tek  W ładysław , P iątek  Jan, P ie ­
trzyk  W ładysław , P onstocki W ładysław , P rzew łock i Sta­
n isław , R eczek Franciszek, R utkow ski K azim ierz. Sandacz  
W ładysław  Siostrzanek F ranciszek, S iw ek  Jakób, Dr. 
Sohnel Marian, S łużew ski Zdzisław, Struzik Franciszek, 
Inż. Surniiński T adeusz, Schm yt Stanisław , Schneider 
Jan, Szczęsny Stanisław , Szufa Zygm unt, S zyślak  K azi­
m ierz, T alik  Roman, Inż. T roczyński Roman i W ilkosz  
M ieczysław .

W SPRAW IE SKŁADEK CZŁONKOW SKICH. W m yśl 
uch w ały  N ad zw yczajnego  W alnego Zjazdu D elegatów  
w dn. 24 czerw ca 193? r. w spraw ie p łacen ia  sk ładek, do 
n in iejszego  kom unikatu dołącza się  „D ek larację”, którą  
każdy członek  w inien  podpisać i odesłać do O ddziału  
Związku w term inie do dnia 15 styczn ia  1938 r.

UCZESTNICTW O W ZBIÓRKACH. Podczas ostatnich  
uroczystości, obchodów  i zebrań ogólnych  stw ierdzono, że  
ogół członków  Oddziału uchyla  się od uczestn ictw a  
w  tych że w brew  w ydanym  zarządzeniom . Św iadczy to 
z jed n ej strony o lekcew ażen iu  obow iązków  człon kow ­
skich  a z drugiej strony o braku karności zw iązkow ej. 
Św ięta narodow e, dnia hołdu M arszałkowi i uroczyste  
w ystąp ien ia  O ddziału nazew nątrz obow iązują w szyst­
k ich do uczestn ictw a. Zarząd O ddziału spow oduje k on­
trolę obecnych przez od czytyw an ie  list Kół P u łkow ych . 
W obec n ieobecnych  (absentu jących  się) w yciągn ie  kon­
sek w en cje  organizacyjne.

OSTATNI TERMIN! Z dniem  31-go grudnia 195? r. 
m ija okres w noszen ia  podań i roszczeń z ty tu łu  praw  
inw alidzk ich , dla uczestn ików  w alk  o n iep od leg łość P o l­
ski. R ów nież i podania o K rzyż N iepod leg łości n a leży  
w nieść ostateczn ie do pow yższego  term inu. P óźn iejsze  
zgłoszenia nie będą zupełn ie rozpatryw ane.

LEGIONOW A SPÓŁDZIELNIA. P rzy  O ddziele Zw. 
Leg. w O leandrach pow stała  Spółdzieln ia rzem ieśln ików  
budow lanych  sk ładająca się z członków  tut. O ddziału. 
K andydatów  na członków  S półdzieln i p rzyjm u je  Zarząd 
Spółdz. w e w torki i p iątk i w  godz. 18—2(i w  Św ietlicy  
lub  w  n ied zie lę  przy ul. Lubicz 4 od godz. 10—12 u kol. 
M oskiew icza.

ORKIESTRA LEGIONOW A orgazn izu je się przy O d­
d zie lę  Związku. O byw atele , którzy grają na ja k ich k o l­
w iek  instrum entach, zarów no dętych  jak  i sm yczkow ych  
oraz gitarach i m andolinach proszen i są o zgłoszen ie
się do S e k re ta r ia tu  O ddzia łu .  Ob. W osiński Michał za ją ł  
się  zorganizow aniem  zespołu  i p odją ł się  przeprow adze­
nia prób. C zas prób zostan ie dodatkow o ogłoszony na 
tab licy  orien tacy jn ej w O leandrach.

FU N D U SZ  PO GRZEBO W Y. Ob. kpt.  C hoynow sk i  
w niósł p ro je k t  u tw o rzen ia  takiego fu n d uszu  p rz y  O d ­
dziele. Po N ow y m  R oku zostanie zw ołane  o rgan izacy jn e  
zebran ie  członków, celem zas tanow ien ia  się, czy tw orzyć  
w łasny  fundusz, czy ubezpieczyć się w  P. K. O. do w y ­
sokości 500, 1000 lub  1500 zł. zależnie od możliwości oso­
b is tych  k a n d y d a ta .  Kto z obyw ate li  zechcia łby  się za in ­
teresow ać tą sp raw ą ,  niech zgłosi się w  Sekretariacie .

ZMIANY W  STRAŻY „W AW EL”. D otychczasow y  
k sięgow y „Straży” S itek  został zw oln iony  z tego stano­
w iska a na jeg o  m iejsce Zarząd O ddziału p rzy ją ł ob. kpt. 

w st. sp. R erutkę Piotra.
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K o la  p u łk o w e
2 p. p. Leg.

O PŁA T EK . N;i o s ta tn im  zebran iu  in fo rm a c y jn y m  u- 
chw alono  u rządz ić  w spó lny  o p ła tek  d la  cz łonków  Koła 
i ich Rodzin. O p ła tek  odbędzie się w  sali te t ina je row skie j  
dn ia  5 s tyczn ia  o g. 20.

Z ŻYCIA RODZINY PUŁKOW EJ. Po feriach  letnich  
Zarząd R odziny P u łk ow ej 2 pp. Leg. Pol. z P anią St. Kli- 
m ecką na czele  w znow ił sw ą działalność, przystępując  
w  p ierw szej lin ii do p rzyjścia  sw oim  członkiniom  z po­
mocą m aterialną, przez u d zie len ie  zapom óg na opłatę 
w pisow ego i innych opłat szk olnych  za siero ty  po b. żo ł­
nierzach 2 pp. Leg. Pol. i dzieci niezam ożnych członkiń.

Zakupione w dużej ilości podręcznik i szkolne do róż­
nych k las tak szkół pow szechnych  jak  i gim nazjum  oraz 
liceum  zosta ły  rozdane z tern, że po skończonym  roku  
szk olnym  podręcznik i te m ają b yć zw rócone,, b y  w  na­
stępnym  roku szkolnym  m ogły  słu żyć m łodszej dziatw ie.

Zarząd R odziny postanow ił z końcem  roku szkolnego  
1937/38 obdarow ać odpow iednim i nagrodam i te dzieci, 
które a) w ykażą się  najlep szym i w ynikam i sw ej pracy  
szk o ln ej, b) oddadzą w ypożyczone im podręczn ik i w sta­
n ie  n ajm niej zniszczonym .

ŚW. MIKOŁAJ W RODZINIE 2 P. P. LEG. POL.
D nia 7 grudnia br. zebrała się spora grom ada (bo 

z górą 150 osób) dzieci w  różnym  w ieku w raz z rodzicam i, 
oczekując na p rzy jśc ie  św . M ikołaja.

P racow ite jak  pszczoły  P anie tw orzące Zarząd R o­
dziny opracow ały program  tego w ieczoru, na k tóry  z ło ­
ży ły  się: 1) w y św ietlen ie  2 obrazów  przy  om ów ieniu  
treści przez fachow ą siłę  z T. S. L. 2) so lid n y  i b. obfity  
podw ieczorek, 3) przem ów ien ie K-ta O ddziału  Koła 2 pp. 
Leg. Pol., 4) w ie lk a  atrakcja w ieczoru  to św . M ikołaj, 
obdarow ujący w szystk ie  dzieci łakociam i a n a jb ied n iej­
szych  i n ajb ardziej potrzebujących  podarkam i ja k  ciepła  
bielizna, p łaszczyk i szkolne, sw etry  ubranka gotow e lub  
m ateriał na nie, a jed n ocześn ie zapow iedział św . M ikołaj 
przyjazd  w term in ie p óźn iejszym  z obuw iem  dla tych, 
którym  rodzice nie mają je  za co kupić.

P rzyb ycie  M ikołaja poprzedziło  przem ów ien ie Ko­
m endanta O ddziału Kola 2 pp. Leg. i za łożyc ie la  R odzi­
ny, W icew ojew od y  Dr. M atuszyńskiego, którego zebrana  
m łodzież p rzyw ita ła  grom kim i w iw atam i. W swoim  
przem ów ieniu  K om endant w sk azał w p rzystęp nych  sło ­
wach na znaczen ie O leandrów  w historii O drodzonej P o l­
ski, tych  O leandrów , z których w r. 1914 w y ru szy ł Ko­
m endant Józef P iłsudsk i z 1 B rygadą na W ojnę o N ie ­
podległą  O jczyznę. W ezw ał d zieci do p ielęgnow an ia  w ie l­
k iej trad ycji sw ych  O jców  - legionistów , tak jak  ich 
O jcow ie  p ie lęgn ow ali trad ycję  pow stańców  z 1863 roku. 
P rzem ów ien ie zostało zakończone sk ierow anym i tak  do 
rodziców  jak  i dzieci życzeniam i, w eso łych  św iąt oraz 
p om yślnego  N ow ego Roku.

W esoło i gw arno było 7 grudnia 37 r. w O leandrach, 
stare legu ny pow iadają, że jak  d ługo O leand ry  istn ieją  
nie gośc iły  w sw oich murach tak iej grom ady n ieletn ich  
legu nów  i ich sióstr. Co b y ło  uciechy, śm iechu, radości 
a poniekąd i strachu na w idok siw ej brody hojnego Mi­

kołaja, który nikogo nie om inął, a b y ł bardzo dobry, bo 
nikom u nie dał rózgi.

ZEBRANIE PODODDZIAŁU W TARNOW IE. D nia
14. XI. 37 r. odbyło  się  organ izacyjne zebranie Podod­
działu Kola 2 pp. Leg. Pol. w  Tarnow ie, na którym  jako  
delegat O ddziału byl ob ecn y sekretarz kol. G osiar. Zeb­
ranie zagaił kol. m jr. S k ib ińsk i jak o  K om endant tego  
Pododdziału.

D eleg a t O ddziału w y ja śn ił ce le  i k orzyści organizacji 
Pododdziału.

Z ebranie przeprow adziło  w ybór k ierow nika sam opo­
m ocy jego  zastępcy  i sekretarza Pododdziału.

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE W JAW ORZNIE. D nia  
21. XI. br. odbyło  się w Jaw orznie zebranie organiza­
cy jn e  chrzanow skiego Pododdziału  Kola 2 pp. Leg. Pol., 
na którym  b y ł obecny  K om endant Oddz. Dr. M ałaszyń- 
ski z sekretarzem  kpt. Gosia rem.

P rzem ów ien ie K-ta Dr. M ałaszyńskiego, który zobra­
zow ał h istorię  L egionów  — podał ce le  i korzyści w y p ły ­
w ające  z organizacji pododdziałów  nagrodzili liczn ie zeb ­
rani drugacy rzęsitein i oklaskam i.

O becny na zebraniu  jako  gość starosta pow iatow y  
mgr. Bassara, m iał m ożność dow iedzieć się  o n a jw ażn iej­
szych  potrzebach zebranych z całego pow iatu  legunów , 
przyczem  p rzyrzek ł pom oc sw oją w miarę m ożliw ości.

♦  3 p. p. Leg.
OPŁATEK „TRZECIAKÓW" odbędzie się 13 stycznia  

1938 r. o godz. 17 w  O leandrach. W stęp 1.20 od osoby. 
Z głoszenia p rzyjm u je  pododdział do dnia 5. I. 38. (P rze­
w idziana zabaw a taneczna).

+  1. p. uł. Leg.
„BELINIAK I SZWOLEŻER JÓZEFA PIŁSUDSKIE­

GO". U kazał się nr. 1. czasop ism a pod po w y ższy m  ty  tri - 
łem  j a k o  o rg an  B e lin iak ó w  a za ra z e m  nr. 16 O kó ln ik a .  
Dzieli się n a  2 części: „P rzysz łość"  ze w sp om niam i i „T e ­
raźn ie jszość"  pośw ięconą  chw ili b ieżącej  z a ró w n o  z ż y ­
cia K oła  1. p. uł. Leg. Pol. j a k  i 1 p. Szw oleżerów  j. P ił­
sudskiego. N u m e r  z a w ie ra  l iczne fo tograf ie ,  s t a tu t  Koła 
o raz  m ap ę  podz ia łu  o rg a n iz a c y jn e g o  n a  te r e n ie  całego 
Państw a. R e d a k c ja  z w ra c a  się do w szy s tk ich  b. B e lin ia ­
ków  s łużących  czy n n ie  w in ny ch  p u łk a c h  k a w a le r i i  
o n ad sy ła n ie  k o re s p o n d e n c j i  z życ ia  ich p u łk ó w  o raz  
osobistych  w spo m n ień  z życ ia  legionowego. A d re s  R e­
d a k c j i :  W arszaw a, L udna  10.

♦  V 3 a)n  L?  g,.
„VI. BAO N  P IE R W SZ E J BRYGADY W  B IT W IE  PO D  

KRZYWOPŁOTAM1 “. N a k ła d em  Z arządu  Koła VI B a­
onu u k a z a ła  się pod p o w y ższy m  ty tu łe m  w y c z e rp u ją c a  
m on o g ra f ia  b i tw y  pod K rz y w o p ło tam i o b e jm u ją c a  39 
s t ron  fo rm a tu  ósem ki.  Z d jęc ia  fo tograficzne ,  m ap a  o r i e n ­
ta c y jn a  b o ju  i p o r t r e t  H e rw in a -P ią tk a  i l u s t r u ją  b a rd z o  
in te re su ją c y  i rzeczow y opis b i tw y .  Ja k o  u z u p e łn ie n ie  z a ­
mieszczono listę s t r a t  VI Baonu, a m iano w ic ie  zab itych ,  
zm ar ły ch  z run i r a n n y c h  z w y szczeg ó ln ien iem  o t r z y m a ­
nych ran. W bib l iografii  leg ion ow ej o m a w ia n a  m o n o g ra ­
fia s tanow i w a r to śc io w ą  pozycję .

IK om unikat Z arządu  G rodzkiego  i P ow ia ­
to w eg o  Federacji P. Z. O. O. 1

I. D RUK O W ANIE KOMUNIKATU.
D zięk i uprzejm ości R edakcji „O leandrów" będziem y  

um ieszczali odtąd na tym  m iejscu  sw oje  kom unikaty.
C h cielib yśm y b y  sta ły  się one w ażnym  przyczyn ­

kiem  do zjednoczen ia  F ederacji w całość — by inform o­
w a ły  o zakresie działania i o osiągn iętych  w ynikach . 
Za ud zie len ie  m iejsca  w „O leandrach" sk ładam y Zarzą­
dow i O ddziału Związku L egionistów  P olsk ich  w K rako­
w ie gorące podziękow anie.

II. ODEZW A NOW EGO PREZESA.
KOLEDZY!

W ybrany P rezesem  Zarządu F ederacji G rodzkiej 
i P ow iatow ej w K rakow ie — po zapoznaniu się  z d ezy ­
deratam i i program em  prac poszczególnych  Z w iązków  — 
pragnę przedstaw ić zasadniczy program m ej d zia ła lno­
ści na pow ierzonej mi przez W as p laców ce.

W pam ięci m ej u tk w iły  słow a M arszałka Śm igłego-

R ydza w yrzeczone do nas legion istów , a w zyw ające  do 
zaniechania szk od liw ych  in tryg  i sporów  i do w łożen ia  
zapału, pom ysłow ości i energ ii w  dobrą, rzetelna  pracę  
celem  skonsolidow ania się  i przerobienia p sych ik i p o l­
sk iej, by podnieść na w yższy  szczebel życ ie  P olsk i i ży c ie  
każdego Polaka.

W oparciu o w ie lk ie  m yśli M arszałka i w  F ederacji 
odczuw aną pow szechnie oraz w ielok rotn ie  w yrażaną — 
przez W as na N aszych  zebraniach  — p o t r z e b ę  u a k ­
t y w n i  e n i a prac F ed eracji pragnę: ca łe  m oje siły , 
w czasie m ojej kadencji na m oim  odcinku, s k i e r o w a ć  
ku tem u szczególn ie  zagadnieniu .

W łaśnie o r g a n i z a c j a  u a k t y w n i e n i a  
F ederacji G rodzkiej i P ow iatow ej w  K rakow ie o t o  z a ­
li a n i e, ja k ie  pragnę postaw ić, jak o  najbardziej za ­
sadnicze przed Zarządem, którem u przew odniczę.

Co to jest uaktyw n ien ie?
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To w ciągn ięcie  w p ierw szym  rzędzie  członków  Za­
rządów  poszczególnych  Z wiązków, a następnie n ajszer­
szych mas kom batanckich  w w ir pracy dla dobra naszego  
N arodu. U ak tyw n ien ie  to. aby b y ło  istotne, polegać musi 
na zrew idow aniu  przez W as dotychczasow ych  sposobów  
u d z i a l u W a s  z e g o w pracach F ed eracji . O d­
tąd m etodą p racy W aszych Z w iązków  i W a s  osobiście  
m usi być j a k n a  j s z e  r s z y u d z i a 1 w pracach, ja ­
k ie  dla dobra w spólnego i N arodu F ederacja  pow eźm ie. 
C echow ać zaś ten udział pow inna nie ty lk o  obecność, ale  
w y s i ł e k  i i n i c j a t y w a .  P otrzebny rów nież  
je s t pośpiech, niem a bow iem  czasu do stracenia. A każda  
akcja  musi być dobrze p rzem yślana i celow o zorganizo­
wana.

F ederacja  niem a narazie żadnej egzek u tyw y . O trzy­
m a ją  dopiero  w now ym  statucie. Ma w p ra w d z ie  ba rdzo  
szeroki zasięg  organ izacyjn y , natom iast jak  dotąd, n ie­
stety , autorytet stosunkow o n iew ielk i. Jednak w alory  
już posiadane są dostateczne do w ykonan ia  prac za­
m ierzonych, b y le  c h ę c i  W a s z e  dopisały.

O becny statut daje m ożliw ości przeprow adzenia tej 
chętnych  i zdolnych  i ludzie  tacy, m ogą naw et w ram ach  
n ieu dolnych  przepisów , w yk azać się pracą tw órczą o du­
żym  zasięgu . N a leży  dążyć do u lepszen ia  statutu F ed e­
racji, a le  n ie  zan iechać p racy pod pozorem  n iedostatecz­
nych ram organizacyjnych .

W w yk onan iu  tych m yśli F ederacja  m usi w ziąć  
przede w szystk im  na sw e barki op iekę nad szeroką rze­
szą Kom batantów , musi się za jąć spraw ą ich bezrobocia  
i pom ocy zim ow ej dla Nich.

W n ajb liższym  czasie w ezw ę w szystk ich  członków  
p oszczególnych  Zarządów na Z ebranie F ederacji, na k tó­
rym  zastanow im y się w spóln ie  nad szczegółam i u ak tyw ­
n ien ia  naszej pracy. W tym  celu  w zyw am : tak poszcze­
gólne Zarządy jak  i w szystk ich  członków  tychże Zarzą­
dów, do przejęcia  się w spóln ie  ze mną w ażnością i ca ło­
kształtem  tej spraw y, (której przeprow adzenia tak w ie ­
lokrotn ie  i dobitn ie Sam i żądaliście), nadto przem yślen ia  
i opracow ania szczegółów  naszej p rzyszłej w spólnej dzia­
ła lności, tak, byśm y się  zebrali ju ż  przygotow ani i by 
nasze Zebranie dało praw dziw e i rzeteln e rezu ltaty .

Inż. Sabiński Jan
l i i .  SPIS  ZARZĄD ÓW  ZWIĄZKÓW. NALEŻĄCYCH 

D O  F E D E R A C JI .
1. Związek L egionistów  P olsk ich , O ddział Kraków, 

O leandry.
2. Zw iązek L ęgion istek  P olsk ich  Zarząd O ddziału  

w  K rakow ie, W aw el 9.
3. Zarząd. P ow iatow ego Koła Związku P. O. W. 

w K rakow ie, S ław kow ska 10, I p.
4. Związek P ow stańców  Śląskich Grupa M iejscow a  

w K rakow ie, Ł obzow ska 7.
5. Zw iązek Sybiraków  O kręg K rakow ski, W awel 9
6. S tow arzyszen ie W eteranów  B. Armii P o lsk iej w e 

F rancji P laców ka — K raków , W aw el 9.
7. Związek B. O chotników  A rm ii P o lsk ie j O ddział 

K raków , W aw el 9.
8. Z w iązek Żydów U czestn ików  W alk o N iepod leg­

łość P olsk i O ddział w K rakow ie, R yn ek  G łów ny 12.
9. P ow iatow e Kolo Związku Inw alidów  W oj. R zeczyp. 

P olsk ie j w  K rakow ie, św . F ilipa 25.
10. Legia Inw alidów  W ojennych  W ojsk  P olsk ich  im. 

Gen. J. Sow ińskiego, Łobzow ska ?.
11. Związek O ficerów  W ojsk P olsk ich  w stan ie spo­

czynku Zarząd O kręgu w K rakow ie, K ościuszki 59.
12. Związek O ficerów  R ezerw y R. P. Zarząd Koła 

K raków , W iślna 5. 1 p.
15. O gólny  Związek P odoficerów  Rez. R. P. K oło K ra­

kow skie, Jagiellońska 10.
14. Związek R ezerw istów  Zarząd Grodzki w K rako­

w ie, Skarbow a 2.
15. Z w iązek R ezerw istów  Zarząd P ow iatow y w K ra­

kow ie, Skarbow a 2.
16. P olsk ie  Tow. W eter. W ojsk, pod protektoratem  

M arszałka Edw arda śm ig łego  R ydza w K rakow ie, św . 
K rzyża 7.

IV. FUNKCJE I ADRESY CZŁONKÓW  PREZYDIUM:
P rezes: Inż. S a b i ń s k i  Jan — Związek L egion i­

stów, O ddział K raków.
I V iceprezes: Dr. S z y m  a n o w i c z Fr. — P rezes 

Zarządu Pow . Z. R.
II. V iceprezes: Inż. K r ó l  E ugeniusz — P rezes 

Związku 1). Ochot. A. P.

Sekretarz: Kpt. G o ł ą b  Leon — Okr. Zw. S yb ira­
ków.

Skarbnik: Mgr. K ł o p o t o w s k i  Zygm unt — Vice- 
p rezes P. O. W. O ddział Kraków.

K om endant P ow iatow y Fed. PZOO i Z. R. — Kpt. 
ss. F ranc iszek  B a b i  r e c k i .

K om endant G rodzki Fed. PZOO. i Z. R. Ppor. rez 
B o r u c h.

Lokal organizacji m ieści się w O leandrach na I p. 
w sali Nr. 33, teł. *129-11.

Sekretariat urzędu je w e w torki i czw artk i od godz. 
19—20. W szelk ie  pism a n a leży  p rzesy łać pod adresem : 
K raków , O leandry, Al. 3-M aja Nr. 7. I. p.

D la spraw nego realizow ania  zadań I v iceprezes Dr. 
Fr. Szym anow ie/, prow adzi dział społeczno-ośw iatow y, 
w  którym  S ek cję T radycji oraz referat prezesa objął 
Ob. F elik s D ziuba. II v iceprezes Ob. Inż, Król E ugeniusz  
zajm uje się  Bratnią Pom ocą.

V. IN F O R M A C JE  O G Ó LN E.
Z organizow ano kurs w zakresie 6 klas gim n. starego  

typu. P otrzebę jeg o  uzasadniła pow ażna liczba frekw en- 
tantów  (40 osób).

W spóln ie  ze Zw. Leg. urządzono turn iej szachow y.
Sekcja  T radycji zorganizow ała udział F ederacji 

w  obchodach w dniach: 1. XI, 10. XI, 11. XI, 29, XI.
Związki sfed erow ane pow inny m iędzy sobą naw zajem  

za pośrednictw em  działu  społecznego F ederacji w ym ie­
niać św iadczen ia  ku lturalno-ośw iatow e, jak  odczyty , 
akadem ie i t. p. im prezy, — które pow inny się koncent­
rować w O leandrach, by n ie  pow tarzać bezpłodnie tych  
sam ych w ysiłk ów  i nie rozdrabniać się naw zajem , lecz  
by podjęte starania i prace n ab iera ły  szerszego odde­
chu i przyciąga ły  w ięk szą  ilość uczestn ików .

C złonkow ie zw iązków  sfederow anych  korzystać mo­
gą — i są o to u siln ie  proszeni — z Klubu d ysk u syjn ego  
i w szystk ich  odczytów  i im prez urządzanych przez Zwią­
zek  L egionistów .

W spraw ie m iejsca F ederacji w ostatn iej d efiladzie  
podjęto  odpow iednie kroki w K om endzie garnizonu i jest  
nadzieja , że będzie to pom yśln ie  załatw ione.

Bratnia Pomoc rozpoczęła sw e prace w stępne —- 
zbiera m ateriały . Położy ona n a leży ty  nacisk na to, by  
zatrudnieni zostali w p ierw szym  rzędzie fachow cy, po­
chodzący z rzesz K om batanckich, by nie pow tarzały  się  
w ypadki, że z braku odpow iednich fachow ych  k an d y­
datów  z posad korzystali w p ierw szym  rzędzie lud zie  nie  
m ający żadnych zasług w obec O jczyzn y . Spraw a jes t  
trudna do zrealizow ania , jednak  zajm iem y się  nią z na­
leżną gorliw ością.

VI. STAN PRACY W TERENIE POW IATU ZWIĄ­
ZKU REZERWISTÓW.

Zarząd Pow. Zw. Rez. w K rakow ie posiada obecnie  
II Kół, a to Baryczu, Borku F ałęckim , K obierzynie, 
P iaskach W ielkich, Prądniku B iałym , Prokocim iu, S ka­
w in ie, W oli Ju stow skiej, W ieliczce, Z ielonkach i F ab­
ryce Kabli v/ P łaszow ie. O statn ie z w ym ien ionych  Kół 
zostało założone w roku bieżącym .

Koła Zw. Rez. rozw ijają  się in ten syw n ie  i są żyw otne. 
Stan członków  poszczególnych Kól zw iększa  się  z każdym  
m iesiącem .

K oła pracują w edług nakreślonego przez w ład ze p la ­
nu, staw iając na p ierw szym  m iejscu  w ychow anie o b yw a­
te lsk ie  i w yszk o len ie  w ojskow e, przede w szystk im  strze­
lania sportow e oraz ćw iczen ia  bojow e. D u ży  nacisk  k ła ­
dzie się  też na w ych ow an ie  fizyczne, uw zględniając  
w program ach gry i zabaw y. Praca św ietlicow a napotyka  
na pew ne trudności, jed nak  dzięk i w ysiłkom  poszcze­
gólnych Zarządów nie zan iedbu je się pracy kulturalno- 
ośw iatow ej.

D ysp ozycy jn ość  O ddziałów  duża, co stw ierdzono na 
k oncentracji w  dniu 29 listopada br. (w ezw ani członko­
w ie — 100 rezerw istów  — staw ili się  w 100%).

Koła Z. R. w spółpracują z bratniein i organizacjam i.
* * *

W O JE W Ó D ZK I ZARZĄD F E D E R A C J I  zw a ra c a  się 
(hi w szystk ich  cz łonków  - obyw ate li  o jak  na jczynnie j-  
szy udz ia ł  w p racach  K om ite tów  pom ocy zimowej. Jest 
to n akaz  chwili, k tó ra  jest b. po w ażn ą  i w y m a g a  czynności 
j wytężonej p ra c y  społecznej, od k tó re j  K o m b a ta n to w i 
nie wolno się uchylać .

N a k ła d e m  Związku Leg. Pol.  O d d z ia ł  w K ra k o w ie  —- Za K o m ite t  r e d a k c y j n y :  D r. St. K orczyńsk i ,  p reze s  Oddz. 
i Inż. Jan Sabińsk i.  sekretarz: —  D r u k a r n i a  P osp ieszn a  K rak ów , K a rm e l ic k a  34.


